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W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  S O R B U .

Wolnego, Niepodległego i  Ściśle Neutralnego  
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Senatu Rządzące- 
go W olnego Miasta K rakow a i Jego O kręgu  
w dniu 5 maja r. b. Nr: 2656 zapadłey, W y­
dział Dochodów Publicznych i Skarbu poda­
je  do publiczney wiadomości iż w dniu 16 
Czerwca r. b. z rana wypuszczone będa przez 
licytacyą publiczną w dzierżawę na lat trzy 
*° je s t  od dnia 1 lipca r. b. 1835 do osta­
tniego m aja  1838 roku dochody niestale mia­
sta K rakow a jako  to:

a) Gzupowe skarbowe i m ieyskie od kon- 
tamcyi trunków w m ieśc ‘e wyrobionych lub do 
Bttasta sprowadzonych.

&) Oplata rogatkowego i  lądowego.
c) Opłata mostowego i od rozsunięcia ino* 

8tu 8tatków przez tenże most przepuszcza­
nych , nietnniey pobór od przewozu zrpro- 
^-dzonego chwilowo w czasie budowy lub 
r e paracyi mostu lub  nakoniec wezbrania mo­

stu , k tóre potrzebę zwinięcia mostu w ska­
zują.

d) Czynsz dzierżawny pobierany od d z ie r ­
żawcy z przewozu pod Zamkiem.

Cena fiskalna na pierwsze wywołanie do 
iicytacyi ustanawia się ogólein na wszystkie 
powyż wyszczególnione dochody w kwocie 
zip. 350,000 na ro czn ą1 dzierżawę licytować 
chcący winien będzie przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć na ręce kommissyi licytacyj- 
ney vadiuin w kwocie zip. 35,000 w gotowi- 
źnie, po Iicytacyi zaś taką  jeszcze kwotę do­
p ła c i , jak a  z podwyższenia wylicytowania 
rocziiey dzierżawy 10/ 100' wyniknie nadto, 
przyszły dzierżawca obowiązanym także bę* 
dzie w 8 dniach po odbytey Iicytacyi złożyć 
kaucyą trzeohmiesięczney arendowney racie 
wyrownywającą w srebrney courrant monecie 
lub w listach zastawnych i z kuponami k tó ­
re corocznie odbierać będzie , a jeżeliby pó- 
źniey aż do ukończenia dzierżawy kurs li­
stów zastawnych zniszczył się w  tym razie 
dzierżawca taką  summę listnnti zastawnemi 
dopłacie bedzie winien, ja k a  de uzupełnienia 
kaucyi potrzebną okaże się. D zierżawca o- 
bowiązuny.u także będzie całą manipulacyą



dochodów ja k a  jest  zaprowadzona według e- 
xystujących instrukcyi i urządzeń w zupeł­
ności prow adzić , do tcy się ściśle stosować 
i niczego niezinieniać, jeżeli na to wyraźne­
go pu/.wolenia od Rządu nie uzyska. Offi- 
cyalistów i strażników dziś w służbie b ędą­
cych utrzymać a to wedle e ta tu ,  który przy 
warunkach dzierżawca przedstawionym sobie 
mieć będzie.

O innych warunkach w biórze W ydziału 
Dochodów Publicznych i Skarbu wiadomość 
powziętą bydź może.

K raków  d. 22 Maja 1835 r.
Senator Prezydujący.

X .  jL sT R Z O N O W SiK I.

, Za  S ek re ta rza  Wydz.
( Ir .)  J . Wesseli.

M Y P R E Z E S  1 S E N A T O R O W IE  
Wolnego Niepodległego i  Ścisłe Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
wiadomo czyniemy iż:

Trybunał  pierwszey Instancji  wydał w y­
ro k  następujący:

Działo się w Krakowie w do­
m u W ładz  sądowych, na Au-' 
dyencyi publiczney Trybuna­
łu I . Instancyi W olnego Nie­
podległego i ściśle Neutralne­
go Miasta Krakuwu i Jego 
O k r ę g u ,  dnia siódmego Ma­
ja  tysiąc ośmset trzydzieste- 
go piątego roku.

W ydział pierwszy.
O b ecn i :

T. Krzyżanow ski Vice Prezes.
Dudrewics ) o . .
Skarżyński )

Janicki Pisarz.
(podpisano) T. K rzyżanow ski, Janicki.

W skutku  prośby przez Sośw ińsk iegoj |0 -  
hoygn P raw  Doktora adwokata w imienin 
Moritz Borucha jako  'pełnomocnika handlu 
W rocławskiego pod firmą Bernarda Prim ke- 
r ® w dniu czwartym M aja  bieżącego roku

do Nr. 21 f 9. Dziennika Trybunału  podaney 
w  przedmiocie ogłoszenia upadłości .handlu 
Abrachama Ł e ib  i Maryi Frey małżonków 
pod liczbą 88. w Kazimierzu katolickim przy 
K rakowie prowadzonego.

T R Y B U N A Ł  
Zważywszy, iż Moritz Baruch wimieniu han­

dlu W rocławskiego pod firmą Bernarda Prim - 
bera  na mocy pełnomocnictwa w W rocławiu 
z  dnia trzydziestego Marca bieżącego roku 
wydanego działający, pokładanemi czterema 
wexlami.
a) na ta la rów  sto siedmdziesiąt cztery, sre-  

bnych groszy dw a, denarów sześć z dnia 
dwudziestego osmego Listopada tysiąc 
ośmset trzydziestego czwartego roku.

b) na talarów' sto dziewiętnaście, srebrnych 
groszy piętnaście z dnia siedmnastego G r u '  
dnia tysiąc ośmset trzydziestego czw arte- 
go roku.

c) na talarów siedrnd” e9ią t  dziewięć, sre­
brnych groszy dwa z dnia dwudziestego 
drugiego Grnduia tysiąc ośmset trzydzie­
stego czwartego roku.

d) na talarów dwieście trzydzieści s iedm ,sre­
brnych groszy siedm denarów sześć w ipru- 
rk ie j  monecie courrant z dnia dwudzie­
stego osmego Lutego bieżącego roku z 
terminem dwumiesięczney wypłaty przez 
starozakonnego Abrachama Leib  i Maryi 
F rey  małżonków nu rzecz haudlu W r o ­
cławskiego Bernarda Prim kera wydanemi, 
tudzież protestem przez Nołaryusza Mata- 
kiewicza w d . dwudziestym siódmym Marc* 
b. r. spisanym, którym małżonkowie Frey 
wypłaty wexlów odmówili, dowodzi niewy­
płacalności hudlu tychże Abrachama Leib 
i Maryi F rey przeto

T R Y B U N A Ł
W myśl artykułu  pierwszego i trzynBS*«g0 

Księgi trzeciey K odexu handlowego, h a n d e l  

Abrachama L eib  i Maryi F rey  małżonko W 
na Kazimierzu pod liczbą ośmdziesiąt osin 
prowadzony, za upadły z dniem dwudzie-
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tego siódmego marca bieżącego roku  jako  
daty spisango protestu og łasza ; Kommisa- 
rzem upadłości Sędziego T rybunału  S k a ­
rżyńskiego mianuje, na kuratorów zaś Klesz- 
czyńskiego A dwokata i Majera Feintuch wy­
znacza, a następnie wzywa Sąd pokojuokrę-  
gn drugiego miasta K rakow a o niezwłoczne 
przyłożenie pieczęci na upadłym handlu, na 
rzeczach i ruchomościach małżonków Frey , 
oraz Dyrekcyą Policyi o dodanie tymże F re -  
jom  straży poli.cyiney koszta zawieszając, przy 
ustanowieniu wpisu w ilości złotch polskich 
dwudziestu, który w biórze P isarza T ry b u ­
n a łu  złożonym hydź ma.

Do wręczenia wyroku woźnego Grzybow­
skiego wyznacza.

Osądzono w pierwszey Jnstancyi z exe- 
kucyą  bez kauc ji  pomimo oppozycyi.

fpodp:) T . Krzyżanowski. Janicki.
Zalecamy i rozkazujemy i t. d. (podp:) 

T. Krzyżanowski. Janicki.
Zgodność ninieyszey kopii 
z W yrokiem  orginulnym w 
aktach Trybunału  pozosta­
łym zaświadcza Pisarz T ry b u ­
nału I. Jnstancyi rzeczypos- 
politey K rakow sk ie j .

Janicki.

PIS A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. IN S T A N C Y I. 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje  bo publiczney wiadomości, iż s to ­

sownie do W yroku  Trybunału  I Jnstancyi 
* dnia 14 Stycznia r. b. między opiekunem 
**ieletniey Klary Szubert  Anną z Szuber- 
tc>w Sobieniowską, A ntoniną  z Szubertów 
Ł*em anow ą i A n n ą  Szubert  wdową, u A da­
mem Golęberskim kuratorem  nieobecnych 
^ukcessorów  Jozefa i Jan a  Szubertów za ­
padłego w drodze działu, warunki licytacji 
n,oruchoinośći pod L. 47.1. w K rakow ie przy 
u l i c y  S. Jana stojący, tudzież Domu drewnia- 
n®8 ° P°d L . 42. w Gminie Y1I nakoniec re ­

alności w r a z  z gruntem przy wsi D ą b ia  
w Gminie I I  wieyskiey położonych zatwier­
dzającego, sprzedane zostaną przez licytacją  
publiczną na audyencyi Trybunału  I Jastan- 
cyi powyższe nieruchomości według granic 
i warunków umieszczonyah jak  następuje.

Realność przy wsi Dąbiu w Gminie I I  
wieyskiey leżąca składa się z domu drewnia­
nego na gruncie około sześć morgów powierz­
chni zaymującego od południa z gruntem J a ­
na Librowskiego, od północy z gruntem K o- 
fina, od wschodu podobnież z gruntem Ko- 
fina, od zachodu z drogą graniczący. Sprze­
daż tey realności w imieniu Sukcesorów po­
p ierają  Adwokaci Jan Rzesiński O. P. D. 
w K rakow ie pod L . 42 i Micha! S tróżecki
O. P. D. w rynku główuym pod L. 260 za­
mieszkały.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi W y ­
rokiem Trybunału  I łnst. W . M. Krakowa 
i jego Okr. z dnia 14 stycznia 1835 r. p ra­
womocnie zapadłym zatwierdzone są nastę­
pujące.

1. Cena szacunkowa ustanowiona jest sto­
sownie do W yroku  Trybunału  z dnia 19 
września 1834{r. w summie 216T Zip. a prze­
to chcący licytować złoży 1/10  część k tó rą  
w razie niedotrzymania warunków utraci, a 
nowa licjtacya na jego koszt i stratę odby­
wać się będzie, od złożenia zaś radium  suk- 
cessorowie Franciszka Szubert są  wolni.

2. Nabywca zapłaci koszta popierania licy­
tacyi na ręce udwokata i za kwitem jego z 
strony sukcessorów powodów stawającego za 
wyrokiem też koszta przyznającym.

3. Nabywca zapłaci podatki bądź zaległo­
ści skarbow e według reskryptu Senatu do 
Nr. 1511, a dopelniwszy warunku pierwsze­
g o ,  drugiego i trzeciego dekret dziedzictwa 
uzyska a re sz tu ją ca  summa szacunkowa, p o ­
zostanie w rękach nabywcy, aż do skutku 
klassyfikacyi i działu , k t ó r ą  nabywca z p ro .  
centem 5/100  komu wypadnie zapłaci.

Gdyby w c i ą g u  dni ośmiu po licytacyi zna­
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lazł się pretendent ofiarujący \ f \  część wy­
żej nad wylicytowany szacunek, tedy takowy 
winien przedewszystkiem złożyć w Depozyt 
sądouy , a dopiero obok kwitu nrzędu depo­
zytowego zgłoszenie swe w kancellaryi T ry ­
bunału uczynić ma.

Term ina do licytacyi takowej ustanawia­
j ą  się dwa.
Do przedstanowczej na d. 24 Czerwca ) 1835.

Do stanowczej na dzień 24 Lipca ) 1835.
W zyw ają  się przeto na licytacyą takową 

W sali audyencyonalnej Trybunału  1. Instan. 
w gmachu pod L .  106 w Krakowie o godzi­
nie 10 z rana posiedzenia swe odbywającego 
nastąpić m a ją c ą ,  wszyscy chęć licytowania 
mający, jakoteź wszyscy wierzyciele, bądź 
prawa rzeczowe m ający , aby pod rygorem 
wyłączenia ich wierzytelności, złożyli przez 
adwokatów produkcye swych praw na p ier­
wszym terminie licytacyi.

Kraków  dnia 12 Maja 1835. r.
Janicki-

PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości publicznej, H  w 

skutek uchwały rady familijnej w opiece ma­
łoletnich dzieci Staroz. Samuela i Channy 
Jentel z Frenklów' Flauinową jak o  to: Szein- 
dli Zissel Szyi i Hai Flaumów w Sądzie  P o ­
koju W . M. Krakowa O kręgu  II. dnia 20 
Stycznia 1835 r. odbytej a przez Trybunał
I. Instancji d. 10 Lutego 1835 r. zatw ier­
dzonej postanowioną je s t  sprzedaż ^  części 
domu na Kazimierzu w żydowskim mieście pod 
L. 78. w gminie 10 M. K rakow a sto jącego, 
do sukcessorów małoletnich dzieci należące- 
cego.

Sprzedaż tejże niernchomoś:i popieraną 
zostaje na żądanie Staroz. Channy Jentel z 
F renklów Flau inow ą i Jozuego Frenkla  j a ­
ko opiekuna przydanego tychże małoletnich 
Szeindli Zissel Szyi i Cliai Flauinow na K a ­

zimierzu pod L .  70. zamieszkałych przez F e -
l ixa  Słotwińskiego O. P. D. adwokata a to
pod warunkami następującemi:
1. Cena szacnnkowa części domu wyżey 

wyrażonego na pierwsze wywołanie usta­
nawia się w summie 2880 z łp . i  od tey sum­
my to jes t  2880 zip. zacznie się licytacya 
co do dożywmcia Kaili Wohłschowey na 
posiedzeniu rady famiłijney pod dniem ja k  
wyżey 20 stycznia r .  b. odbytem takowe 
lubo Samuel F laum  od teyże nabył gdy je ­
dnak rzeczone dożywocie Leiblowi Rako- 
werowi od Sam uela  Flanma wyrokiem pra­
womocnym przyznanem z o s ta ło , prze­
to nie do Samuela Flaum a ani małoletnich 
Flaumów lecz do Leibla Rakowera należy.

2. Licytacya zacznie się od summy 6000 
zlot. pols.

3. Chcący licytować złoży przed rozpoczę­
ciem licytacyi l / i 0  część summy szacun- 
kowey jako  vadium i takow ą wrazie nie­
dotrzymania warunków u t r a c i , a nowa li­
cytacya na koszt i stratę jego ogłoszoną 
zostanie.

4. Summa wylicytowana na małoletnich F la u ­
mów przypadająca po zaspokojeniu w ie­
rzycieli i kosztów licytacyi pozostanie się 
na domie pod L. 78 w mieście żydowskim.

5. Nabywca obowiązany jes t  płacić od sum­
my na domie wyżey wspoiunionym pozo- 
staley procent po zgóry na ręce opic-
knnów dla utrzymywania małoletnich F lau ­
mów.

6 . Nabywca domu pod N . 78 w mieście ży­
dowskim w przeciągu dni 10 po licytacyi 
winien będzie wszystkie wierzytelności i ko • 
szta licytacyi z sumy małoletnich zaspokoić-

7. Dochody z części małoletnich należeć bę­
dą  do nabywcy od dnia otrzymania D e­
kretu  Dziedzictwa.

8. Gdyby \v przecięgu dni ośmiu po licytacyi 
zgłosił się pretendent ofiarujący o \  czę«c 
nad wylicytowany szacunek tedy winien bę­
dzie przy podaniu deklaracyi złożyć zaraz 
tę w zwyżkę do kancellaryi pisarze T ry b u ­
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natu  I. Instancyi w monecie courant inaczej 
deklaracya przyjętą n i j  będzie.

9 . Vadia mające bydź złożone przed licyti- 
c y ą ,  inną  m onetą przyjęte nie będą tylko 
w monecie srebrnej courant.

10. Nabywca zapłaci do skarbu publicznego 
wszelkie zalegle podatki jeżeliby się jakie  
okazały.

Do takowej licytaoyi wyznaczają się dwa 
terrnina; pierwszy do Iicytacyi przedstanow- 
czej dnia 3. Lipca 1835. drugi do Iicytacyi 
s tanowczej d. 5 Sierpnia 1835 r

Zbiór objaśnień sprzedaży tej nierucho- 
mości znajduje się w aktach u P isa rza  T ry ­
bunału  I. Tnstancyi W ydziału I.

W zyw ają  się zarazem wszyscy wierzycie­
le  aby z prawami swemi na terminie zgłosili 
się i takowe zaprodukowali.

K raków  d. 12. Maja 1835. r.
Janicki.

O B W IE S Z C Z E N IE  
W  skutek tranzakcyi dnia 30 Maja 1833. 

roku  przedemną Notaryuszein urzędownie— 
między W . Karolem Pacak Obywatelem mia­
sta K rakow a , ojcem z jed n e j— a jego dzieć­
mi i sukcessorami ś. p. Anny z Mnterów P a ­
cak o w ej ,  jakoto: W . Anną z Pacaków Frie- 
b e n o w ą ,  żoną W go  Józefa Frieben B urm i­
strza miasta Staszowa, z mocy upoważnienia 
jego  czyniącą, tamże w Staszowie, Woyew. 
Sandomierskim Królestwie Polskiem, zamie­
sz k a łą ,  n do tej czynności w Krakowie pod 
L . 8|  zamieszkanie ob ie ra jącą;—  W . Mary- 
anną  z Pacakow Jaroszew ską  W go A ndrze­
ja  Jaroszewskiego Notaryusza publicznego 
tutejszo-krajowego m ałżonką , w assystencyi 
i z upoważnieniem jego  d z ia ła jącą ,  w K ra­
kowie pod L .  83 zam ieszkałą;— W . Janem  
Pacak posressorem , w Krowodrzy przy K ra ­
kowie zam ieszkałym ,— i W . Felixem  Pacak 
Kandydatem Prawa, w Prądniku Białym przy 
K rakow ie zamieszkanie mającym— z drugiej 
strony zaw arte j— mocą k tó re j ,  sukcessoro-

wie Anny z M a te ió w  Pacakowej stali się 
właścicielami dzierżaw wieczystych realności 
w Prądniku  Białym, gminie okręgowej Modl- 
nica leżących— tudzież w skutek W yrok o w 
Sądów tntejszych, Trybunału  I. łnst. z dnia 
6 Czerwca 1834 r. i Sądu Najwyższej I n s f  
z  dnia 14 Maja 1835 r.—  między temiż sa- 
memi s u k c e s o ra m i  ś, p. Anny Pacakowej z 
je d n e j— a Wydziałem Dochodów Pnblicznych 
i Skarbu w Senacie Rządzącym imieniem 
Rządu Miasta K rakow a ju s  dominii directi 
m ającego , z oppczycyi przez trzeciego przy­
chodzącym z drugiej— nakoniec W . Karolem 
Pacak z interwencyi działającym, z trzeciej 
strony—  zapadłych, prawomocnych— zezw a­
lających i dopuszczających sprzedaży wyż 
rzeczonych realności w drodze działu przez 
l icy tac ją  publiczną, przed podpisanym Nota- 
ryuszern.—  Z inocy powołanych ak tów , pod­
pisany Notaryusz publiczny W -M . K rakow a  
i jego O kręgu  podaje do publicznej wiado­
mości: iż na żądanie Sukcessoruw ś: p. An­
ny z Materów Pacakowej wyżej z lin ienia , 
Nazwiska i zamieszkania wyrażonych, peł­
noletnich i prawomocnych, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacyą prawa do dzier­
żaw wieczystych (Erbpachtów) realności w 
Prądniku  Białym w gminie III. Okręgowej 
Modlnica leżących—• mianowicie:
A). Pałacu z officynami, ogrodem i d rzew a­
mi owocowemi mocą kontraktu dnia Igo 
Grudnia 1819 r. zaw artego, w akta hipo­
teki M. K rakow a dnia 13 Listopada 1824 r. 
volumine X II I .  księgi Intabulacyi i Extobu- 
łacyi na karcie 223 do L . 33 wpisanego*, a 
do nowourcgulowanej hypoteki do Nr. 5242 
podanego i przy ję tego , oddzielnie na wła­
sność nebytemi.—
B). Austeryi z Browarem i P ropinacją-— na 
mocy kontraktu dnia 10 Listopada 1819 ro­
ku  zawartego — w akta hypoteki dnia. 1 l i ru -  
dnia 1824 r. w voluminie X II I .  na kurcie 
250 do L. 40 i 873 wniesionego, a do no­
wej hypoteki do Nr. 5025 i 5242 podanego 
i przyjętego— nabytych.
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C). Folwarku z gruntami i zabudowaniami 
na mocy kontraktu dnia 25 Lipca 1821 roku 
zaw artego, w aktach hypotoki dnia 1 G ru­
dnia 1824 r. yolumine X I I I  na karcie . . .  do 
L .  41 wpisanego, a do nowej hypotoki do L. 
375— 5025 i 5242 wniesionego— od JW g o  
Jacka Kluszewskiego nabytego;— pod nastę- 
pującemi warunkam i.

1. Cena tych realności każdej z osobna, 
na pierwsze wywołanie przez Sukcessorów 
ustanowioną jest  w summie 12000 zip. w mo­
necie s rebrne j ,  g rube j ,  brzęczącej,  obieg w 
kra ju  naszym mającej.

2 . Chcący licytować którąkolwiek z tych 
realności złoży natychmiast 1/10  część sza­
c u n k u ,  to je s t  1200 zip. w monecie srebrnej, 
jak o  vadium— od którego jedynie Sukcesso- 
rowie są  wolni.

3. Nabywca w dni 14 po licytacyi, złoży 
całkowitą suinmę wylicytowaną w kancellaryi 
podpisanego Notaryusza— z której długi hi­
poteczne kamienicę Nr. 3SJr ciążące, spłaco­
ne mi będą.

4 . Nabywca od summy wy licytowanej za­
płaci procent laudemialny 2/100  do S karbu  
publicznego.

5. W szelkie podatki oraz kanon po dzień 
1 Czerwca r. b. uależeć się mogący Sukces- 
sorowie opłacą— od dnia zaś tego nabywca 
regularnie płacić będzie winien.

6 . Po dopełnieniu warunków 3. i 4. na­
bywca otrzy ma dekret dziedzictwa, niedotrzy- 
jnuiący warunków utraci vadiuin i nowa li- 
ęytacya na jego koszt i s tra tę ,  a nigdy na zysk 
ogłoszoną zostanie.
Do takowej licytacyi ustanawiają się 2term ina

Iszy przedstanowczy na d. 10 Czerwca I
2 g i  s ta n o w c z y  na  dzień 22. Czerwca 1835. r.

Sprzedaż takowa odbędzie się przedemną 
Noturyuszem w kancellaryi mojej pod licz: 258 
w ulicy Brackiej w domu W . Giixelli.

B liższą  wiadomość tych realności i obja- <
śnienie warunków do licytacyi, mianowicie 
«o> do inwentarzy i ruchom ości, klóre przy 1

realnościach pozostaną, w kancellaryi mojej 
każdy chęć licytowania mąjący powziąść bę­
dą mogli.

L ubo  erbpachty żadnemi długami hypo- 
teczneini obciążone nie b y w a ją ,  wszelako dla 
popełnienia przepisów p raw a ,  wzywają się 
wszyscy, prawo rzeczowe mieć mogący, aby 
przed licytacyą na pierwszym terminie, pod 
prekluzyą, złożyli mnie Notaryuszowi wszel­
kie tytuły swych praw i należności,

K raków  dnia 26. Maja 1835. roku .
Marcin Strzelbickt N. P.

Część Polityczna.
T R E Ś Ć  NA YNO WSZYCI!  W Y PA D K ÓW  T E G O C Z E -  

SNYCII.

Sąd izby parów Francyi, odbywa się już  
teraz jak  nayspokoynioy.— Protestacye zwol­
na u s ta ją .— Gwardya narodowa pełni ciągle 
zleconą sobie służbę przy pałacu L uxem bur-  
sk iin .— Podjazdy Zum alicarreguy , pokazu­
j ą  się już  pod murami Pam peluny .—  W  głó- 
wney kwaterze Yaldeza u trzym ują ,  że jeś l i  
obca inłericencya nie n a s tąp i , D. Carlos za 
3 miesiące stanie w Madrycie. —  W  Londy­
nie odebrano wiadomość o nowych niepoko­
jach w Persy i ,  lecz naynowsze doniesienia 
przez Konstantynopol w cale przeciwnie gło­
s z ą .—  Dnia 14 m a jaT a in iza  tak mocno wez­
b ra ła ,  że znaczna część ulic i tam Londynu, 
stała pod w odą .— Coraz większe zachodzi 
podobieństwo, że sprawa hiszpańska da się 
wkrótce zagodzić bez dalszego krwi rozle­
w u .—  O klęsce Valdeza ju ż  i w Madrycie 
s ą  wszyscy przekonani,—  w Paryżu nikt nie- 
wątpi,—  o kilka set mił tylko od tych kra jów , 
mali dziennikarze polujący na prenum eratorów 
g ło szą ,  że to wszystko nieprawda, że V ał- 
dez zw yciężał. . .—  Lord Elliot przejechał już  
dnia 15 przez Paryż do Londynu i niepotwier- 
dzil wcale mniemaney swey depeszy o zw y- 
c i ę z t w i e  V a d e z a . — Słychać że ang lic j  
opanowali T ry p o l is ,  ale tey wiadomości nikt 
dotąd n iew ie rzy .—  Już  teraz ogród pałacu 
łuxem bursk iego  otwarty znowu dla publiczno
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ś c i , — lecz gdy już  ustały n iepoko je , osty­
gła  zaraz i ciekawość,— nawet w saU sądo- 
wey parów ledwie po kilkunastu bywa słu­
chaczy.—  W i e l k i  l o s  150,000 t a l a r ó w  
n a  o s t a t n i e y  l o t e r y i  k l a s y c z n e y  b e r- 
l i ń s k i e y ,  w y g r a n o  w W r o c ł a w i u  u 
S c h r e i b e r a  na  n u m e r  98,545.— Flotta 
tulońska ma się udać do Grecy i dla assysto- 
wania koronacyi króla Ottona.—  Na giełdzie 
paryskiey d. 16, mówiono o układach pomię­
dzy D. Karlosem i kró low ą hiszpańską jako
0 rzeczy niewątpliwey.— W  stolicy Bawaryi w 
Miinich stał się okropny przypadek. P rocho­
wnia za miastem zaw iera jąca  przeszło 100 
centnarów prochu , wyleciała w powietrze! 
W ybuch  ten w strząsną ł  niemal całe miasto. 
T ysiące  szyb nawypadało z okien, w n iek tó­
rych domach z futrynami i t. d. dziewięć o- 
sób Utraciło życie. T rw oga  była niepodobną 
do opisania. (Szczegóły ju tro  U/niescitey.) — 
Unia 9 maja  Zumalacarreguy wszedł do Es- 
telli na czele 8 . batalijonów w oyska.—  Dnia 
18 rozeszła się wiadomość na giełdzie pa­
ryskiey że obwinieni kwietniowi nakłonili się 
wreszcie wszyscy do uległości praw u; chcą 
już  przyjąć obrońców z u rzędu .— Późniey 
atol), zaczęty papiery, spadać, z powodu l o z -  

szerzoney nagle pogłoski, że Yaldez znowu 
poniósł znaczną k lęsk ę ,  wielu ludzi u tracił,
1 otoczony został przez Zumalęcarreguy.

W IA D O M O Ś C I Z W C Z O IU Y S Z E Y  P O C Z T Y .

PARYŻ  14. m aja . Przedwczoray przybył 
tu x iąźe  T a lley rand ,  i tegoż -dnia popołudniu 
miał posłuchanie u króla.

W czoray przy zamknięciu posiedzenia Iz ­
by deputowanych, przybyło tani poselstwo od 
Izby parów , tyczące sięwiadomey protestacyi 
to 'trybunie , k tó rą  mieli podpisać także de­
putowani Andry de Puyraveau i Cormenin. 
Izba wyznaczyła koimssyą do rozpoznania 
tey okoliczności.

Donoszą  z Bajonny pod dniem 7. maja 
»Po potyczce pod E u la te ,  wyruszył Zuinala- 
carreguy ku Pantpelunie i przepędził noc w 
pobliżu tego miasta; przednia straż jego o­

bozowała nawet na cmentarzu Pampeluny. 
Gurrea odebrał od wicekróla rozkaz odpę­
dzenia stąd karlistów; musiał jednak cofnąć 
się , niczego niedokazawszy. Powstańcy o- 
brócili się potem ku  Irarzum  dla oblężenia 
tey w arow ni, cofnęli się atoli na odebraną 
wiadomość o nadcjąganiu Yaldeza do Ames- 
k o a s ,  a tymczasem osada z Irarzum  do Pam­
peluny dociągnęła.— Osoby przy Lywaiące tu  
z teatru woyny zapew nia ią ,  że woyska kró- 
lowey zupełnie są  zdemoralizowane. W cza- 
sie odwrotu po bitwie 22. kw: żołnierze ra ­
bowali tabory officerskie. Yaldez który d.
3. bm. przybył do Pam peluny , sprowadził 
tam z sobą mnóstwo chorych, do czego wie­
le się przyczyniły niepogody. Odwrót, dział 
się w śród  ciągłego deszczu, co na glinias­
tym gruncie niezmiernie marsz utrudniało; 
tak daleco że wielu żołnierzy obuwie pogu­
bili. Jenera ł  Cordowa poiechał do Madrytu. 
Yaldez wyruszył dnia 5. na czele 18,000 lu ­
dzi do Lambiers.

L is t  prywatuy z Pampeluny pod dniem. 3. 
niaja donosi, że zaraz po powrocie Viildeza 
wyrzeczone tam zdanie , że bez wdania się 
obcego, D. Karlos w przeciągu trzech mie­
sięcy, doydzie aż do Madrytu.

Jenera ł  Cordowa ma inieć zlecenie k ie­
rować układami z D. Karlosem. Wiadomość 
ta ,  mówiono na giełdzie, miała nadeyść przez 
nadzwyczaynego gońca z M adrytu , do j e ­
dnego z bankierów paryskich.

Dnia 16. M aju. Dziennik Sen/inelle des 
Pyrcnees donosi pod dniem 12. bm: że oba- 
dwaj jenerałowie Yaldez i Łiiiinalacarreguy, 
ściągnęli wszystkie woyska do s ieb ie ,  jakie  
tylko mieć m ogą , i zebrali się na przeciwko 
sobie pod E s te l lą ,  co zapowiadać zdaje się 
co chwila, stanowczą bitwę.

Dnia 17 Maja. Od granic hiszpańskich 
dziś donoszą , że 18 batalijonów karlistów- 
skich pod dowództwem Zumalicarreguy o to ­
czyło warownię S t  E stecan, która d. 7 wez­
waną została do poddania się; ale osada o- 
św iadczyła, że raczey w gruzach się zagrze­
bie. —



Dnia  18 Maja. Już  i dzisieyszy Dzien­
nik Rozpraw  donosi z Bajonny pod dniem 13 
że Zutnalacarreguy wszedł dnia 9. inaja do 
Estelli wśród okrzyków radości i odgłosu 
dzwonów, i rozkazał natychmiast woyskti swe­
mu, zniszczyć fortyfikacje pozakładane przez 
Valdeza.

Przy otwarciu dzisieyszey giełdy, ktirsa 
poszły znacznie w g ó rę ,  z powodu, wiado­
mości, że oskarżeni k wietniowi nakłonili się 
wreszcie do przyyjęcia obrońców e.c o ffic io
1 nietargnienia się więcey. przeciw powadze 
są d u .— Późniey atoli zaczęły n a p o w r o t  spadać 
gdy się rozeszła pog łoska , że jenera ł  Yal- 
dez znowu poniósł znaczną k lęsk ę ,  utracił 
wiele łudzi,  i jest teraz przez woyska Zu- 
malicarreguy otoczony. Pogłoska ta, popar­
ła  rozchodzącą się wiadomość, o mającey na­
stąpić interw encyi, lubo temu giełda wiary 
dać niecbce.

Papiery hiszpańskie które przed kilku dnia­
mi stały daleko wyżey, stoją dziś w nastę­
pujących cenach: 5procentowe 49^ 3procen­
towe 31 kor tezo w 50J.

W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

LosD YS  9 M aja. Lord  Granville dnia 
15 b. ni. odjeżdża do Paryża, i zamyśla, jak  
M oruing- H erald  zapewnia, nie dłużey nad
2 miesiące tain zabawić.

Times utrzymuje, że ininisterium, którego- 
by trzey nayglównieysi członkow ie , to jest: 
trzey sekretarze, spraw wewnętrznych i osad 
lord John l lu sse l ,  lord Palmerston i P. K a ­
rol Gra n t ,  nie mieli głosu w izbie n iższey, 
że takie ininisterium, nie może bydź trwałe. 
Rezultat podobny, wyprowadza z niechęci na­
rodu ku  whigoin w ogólności, a mianowicie 
ku ich przymierzu z CfrConnellem; i mówi: 
^Przebrzm iały się już podania w higow skie , 
stare świece familii Russela i Foxa  zgasły 
przed świeżem światłem gazuw em , a  stron­
nictwo zachowawcze w tym samym czasie 
trzykrotnie swoję potęgę zwiększyło. Niech 
więc lord M elbourne posłucha swoich uczuć, 
i d o  tey ostatniey przyłączy się strony, z któ­
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r ą  zjednoczony, może urągać okonellowskiey 
fakcyi i jey niedorzecznościom.*

List z Madrytu daty 29. kwietnia, donosi, 
że Martinez de la Rosa wystąpił z ministe- 
r i u r n , a jego następcą naznaczony hrabia 
Toreno.

Korrespondent bajoński pisze: »W k ró tc e  
się o każe ,  iż przezorny system Miny, żeby 
nie trudzić wojska i nie narażać go na usta­
wiczne niebezpieczeństwa, był naystosowniey- 
szy; a ro zk az ,  jak i  wydał jenerałowi Valdez 
rząd h iszpański, którego wyczerpała się cier­
pliwość, żeby i z największem poświęceniem 
attakować powstańców, będzie przyczyną znisz­
czenia w o jsk  i ź ródeł pdinocy królowej.*

Doniesienie.
#

Podaje się do publiczney wiadomości, iż 
wioska w naylepszem położeniu z dobremi 
g run tam i,  ćwierć inili od gościńca cesarskie­
go, trzy mil od Krakowa, pomiędzy Bochnią 
i Myślenicami położona, jest od S. Jana do 
wydzierżawienia. Życzący sobie wziąść w 
dz ie rżaw ę, ma się udać do domu przy ulicy 
Szew sk ie j  pod N. 324 na pierwsze piętro.

Z dniem 31 Maja r. b. otwarte zostaną 
Ł azienki kąpieli wód mineralnych szarcza- 
nych w wsi Swoszowicach pod Krakowem w 
Galic ji  położoney, gdzie w znayilującey się 
tamże przy łazienkach traktyerni wszelkie 
potrawy i napoje za umiarkowaną cenę do­
sta rczane, a w oddzielney austeryi konie i 
pojazdy umieszczane będą. W  samych ła­
zienkach są także oddzielne budowy, w któ­
rych na kąpiele przybywający własne kuchnie 
utrzymywać mogą.

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA

Od 25 M aja do 27.
Rzepecki Knnty z Galicyi.— Maciński 

Piotr z Galicyi.—• Szymanowski Mikołaj z 
Galicyi.— Christ Franciszek z Galicyi.— Mi* 
chnel Stefan z Galicyi.—  M akar Dawid zG a-  
licyi.— Rudziński Franciszek z P russ .— Ł u ­
bieński Seweryn H r .  z P o lsk i .— Fiąuelmont 
H r.  z Petersburga .—

W Y J E C H A L I  Z KRAKOW A.

Lewicki l łen ry k  Ob. do Galicyi.— S z u s z ­
kiewicz January Ob. do Glicyi.— Dunikow­
ski Antoni Ob. do Galicyi.— Żmigrodzki 
X . K . K. Lwowski.


